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Ryby dorszowate w Bałtyku  

iezwykle uboga jest fauna rybna naszego Morza Bałtyc-
kiego. Niewątpliwie największe znaczenie przez wieki dla 
człowieka stanowił dorsz, oraz inne gatunki z jego niezbyt  

licznej rodziny. Dorsz to jeden z największych bałtyckich drapieżników, 
jednocześnie ryba bardzo smaczna, gospodarczo bardzo cenna, niestety, 

rola jaką odgrywała w naszej historii, to już powoli tyl-
ko wspomnienie. 
Dorsz jest rybą zimnolubną, a nasze morze się ociepla. 
Dorsz lubi dość duże zasolenie i natlenienie, a w na-
szym Bałtyku następują procesy odwrotne, które powo-
dują brak naturalnego pokarmu, głównie śledzi i szprot. 
Coraz więcej tworzy się stref martwych, beztlenowych. 
O tym, że bogatsi w sprzęt do połowów, kutry, statki, 

sąsiedzi nas ogrywają, tylko wspomnę. Kwoty połowowe nic tu nie po-
magają. Całe szczęście, że co parę lat mamy sztormy, które co prawda 
na wybrzeżu robią sporo szkód, ale do Bałtyku wtłaczają duże ilości 
dobrze zasolonej, natlenionej, odżywczej wody z Oceanu Atlantyckiego 
poprzez Morze Północne.  

Taka jest kondycja dorsza, nie lepsza jego krewniaków. Jest ich 
niewielu. Do nich, występujących jeszcze w Bałtyku, należą plamiak, 
czarniak oraz witlinek. Rzadko, ale można je spotkać w naszych skle-
pach, głównie jako ryby pochodzenia atlantyckiego z importu.  

Plamiak w krajach leżących nad wybrzeżem Oceanu Atlantyc-
kiego jest rybą bardzo powszechną, bardzo smaczną i podstawowym 
produktem rybnych 
chipsów. Należy do 
popularnych na 
rynku ryb w kra-
jach Europy Za-
chodniej, gdyż wy-
stępuje na obu wy-
brzeżach Atlanty-
ku, z tym, że preferuje jego zimniejsze obszary. Żyje w wolnej wodzie, 
czyli w strefie pelagicznej, ale spotkać go można na głębokości  
25-140 m. Najlepiej się czuje w temperaturze wody do 10 st. C. Samice 
są bardzo płodne, tak jak i dorsze, a najlepsze zlokalizowane tarliska ma 
w okolicach środkowej Norwegii. Plamiak to jedna z podstawowych ryb 
spożywanych w Anglii. Niestety, tak jak inne gatunki z rodziny dorszo-
watych jest już mocno przełowiony, i na pewno czas już pomyśleć  
o wprowadzeniu strategii zrównoważonych połowów. Najważniejszą 
cechą odróżniającą go od dorsza, to smuklejsza sylwetka oraz srebrzyste 
boki. O pokarm konkuruje ze swymi krewniakami, żywi się przede 
wszystkim mniejszymi rybkami innych gatunków oraz różnymi więk-
szymi skorupiakami.  

Z kolei 
czarniak ma kształt 
typowy jak dorsz, z 
tym, że wydłużoną 
szczękę, posiada 
wąsik, a grzbiet 
brązowo-zielony 
lub oliwkowy. Na-
zwa czerniak po-
chodzi stąd, że 
wnętrze pyska jest 
czarnego koloru. 
Tryb życia trochę 
inny od poprzedni-
ka, bo żeruje głę-
biej, 25-350 m za pożywieniem i na tarło odbywa długie wędrówki, 
latem i późną wiosną przebywa bliżej brzegu, a im bliżej jesieni i zimy, 
tym prędzej wraca na głębszą wodę. Poluje na sardynki, dobijaki, śle-
dzie, stynki i co mniejsze ryby, jest także kanibalem. Rozród tak jak 
dorszowate powyżej, to znaczy że składa około 3 mln ziaren ikry, uno-
szonej tak jak plankton w wolnej wodzie. 
 W naszym Bałtyku czarniak występuje rzadko, co jest uzależnio-
ne od wlewu wód z Morza Północnego. Połowy są rzadkie, w przeci-
wieństwie do krajów obszaru Oceanu Atlantyckiego, gdyż występuje  
w dużych ilościach i jest jedną z podstawowych ryb tam poławianych. 
W przeciwieństwie do poprzedników dorasta do nieco większych roz-
miarów, bo 1 m i wagi około 10 kg. Połowy tej ryby w ostatnim dziesię-
cioleciach spadły trzykrotnie, choć dalej nie jest jeszcze chroniony. 

Na Bałtyku z tych wy-
mienionych ryb z rodziny dor-
szowatych najliczniejszy jest 
witlinek. Jest on najmniejszym 
z dorszowatych. Ma dużo 
mniejszą głowę, dużo większe 
płetwy, zwłaszcza piersiowe, 
wystające zęby, oraz czuciowe 
wąsiki i kolor także inny, bo 
boki srebrzyste, grzbiet szaro-
zielony albo oliwkowozielony  
i występuje liczniej, bo nawet  
w Morzu Śródziemnym, Morzu 
Barentsa i zachodnim Bałtyku. 
Prowadzi przydenny tryb życia, 
jak i w przestrzeni pelagicznej do głębokości 100 m i tam, gdzie na 
dnie występuje dużo bezkręgowców, skorupiaków, małży, żywi się 
także planktonem oraz innymi rybami. Rozród w temperaturze 5-10 st. 
C, a larwy unoszą się wraz z planktonem. Mięso jest bardzo smaczne, 
co ciekawe, do niedawna uważano witlinka za gorszą odmianę dorsza. 
W Polsce odławia się go w okolicach Półwyspu Helskiego. Cechą cha-
rakterystyczną w/w ryb jest długowieczność, bo dożywają do 20 lat, 
duża ilość ikry, nawet do 6 mln szt. 
 Witlinek średnio dorasta do 50 cm i wagi 3 kg. Ciekawostką 

jest zwyczaj chronienia się narybku witlinka przed drapieżnikami 
wśród czułków największej meduzy świata – bełtwy włosiennik. Jad 
jej parzydełek nie jest dla narybku groźny, gdyż ma ciało pokryte izo-
lującym śluzem ochronnym. Jad bełtwy powoduje pieczenie, ale nie 
jest groźny dla życia ludzi.  

Warto wspomnieć, że dalekimi krewnymi w/w ryb z rodziny 
dorszowatych są występujące u nas ryby w wodach słodkich - motela  
i miętus. Motelę spotyka się rzadko, występuje wśród głazów w środo-
wisku mulistym, nie jest liczna, a szkoda, bo ma bardzo smaczne białe 
mięso. W chłodne jesienne i zimowe noce występuje i żeruje u nas 
miętus. Poluje tylko w tych okresach, bo w ciepłych wodach i okre-
sach wpada w letarg i nie żeruje. W zimnych wodach Kanady osiąga 
nawet długość 1,2 
m i wagę 30 kg. U 
nas dorasta do 30-
70 cm i osiąga 
wagę 1-3 kg. Na 
naszym j. Draw-
sko występuje 
często. Ze wzglę-
du na smaczne 
mięso kiedyś ma-
sowo go odławia-
no zimą po lodzie, 
gdyż w tym okre-
sie ma tarło. Ocie-
plenie klimatu, od 
kilkunastu lat j. Drawsko nie zamarza, więc i miętus ma szanse na 
odnowienie i wzrost swej populacji, a że wyjada dużo ikry innych ryb, 
nie ma to dużego znaczenia, gdyż ryby składają jej tak dużo i w róż-
nych okresach. Przyroda w swej mądrości tak ustaliła cykle swojego 
przetrwania. 
 

Józef Antoniewicz 

Witlinek 

Plamiak 

Czarniak 

Motela 

Bełtwa włosiennik 
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Dzień Dziecka w Starym Drawsku i wielki sukces dla Agnieszki! 

Atrakcją Czaplinka jest również jego historia  

awarte w tytule stwierdzenie może wydać się niektórym osobom 
zaskakujące, ale oparte jest ono o wieloletnie obserwacje. Od 
ponad 40 lat publikuję teksty poświęcone dziejom naszego miasta  

i zauważyłem, że temat ten wciąż cieszy się nieustannym zainteresowaniem.  
W ubiegłym miesiącu zakończyłem publikowanie w „Kurierze Czaplineckim”  
6-częściowego artykułu pt. „Nasi pasjonaci historii”. Przedstawiłem w tym arty-
kule nie tylko sylwetki znanych miłośników dziejów ziemi czaplineckiej, ale 
także aktywność różnych lokalnych stowarzyszeń, w których działalności ważną 
rolę odgrywa tematyka historyczna. Na podstawie tych opisów w ostatniej części 
artykułu o naszych pasjonatach historii sformułowałem wniosek, że zaintereso-
wania lokalną historią zwykle idą w parze z lokalnym patriotyzmem. Coraz czę-
ściej przekonujemy się jednak, że historią Czaplinka interesują się nie tylko 
mieszkańcy naszego miasta, lecz również osoby przybywające do nas z innych 
miejscowości. Nasuwa się wniosek, że historia naszego miasta stała się jedną z 
czaplineckich atrakcji turystycznych. Dowodów na to jest wiele. Z pewnością nie 
jest dziełem przypadku, że wśród materiałów dostępnych w czaplineckim Punk-
cie Informacji Turystycznej dużym zainteresowaniem turystów cieszą się foldery 
„Spacerkiem po Czaplinku” mojego autorstwa z opisami tras spacerowych kieru-
jącymi uwagę zwiedzających nasze miasto na wszechobecne ślady historii. Nie-
przypadkowo tak dużą popularnością cieszą się organizowane w Czaplinku im-
prezy historyczne pod nazwą  „Pikniki średniowieczne”. To nie przypadek, że 
turyści tak chętnie korzystają z możliwości zwiedzania naszego najcenniejszego 
zabytku, czyli „małego kościółka”. Przykładów można byłoby podać znacznie 
więcej, ale podam jeszcze tylko jeden o bardzo wymownym charakterze.  
W końcu ubiegłego miesiąca jedna z poznańskich telewizji kablowych postano-
wiła nagrać program prezentujący turystyczne  atrakcje Czaplinka. Okazało się, 
że oprócz walorów wynikających z położenia wśród jezior ze szczególnym 
uwzględnieniem naszego wspaniałego j. Drawsko, postanowiono zaprezentować 
również historię Czaplinka w formie wywiadów ilustrowanych zdjęciami doku-
mentującymi różne historyczne ciekawostki.   

Nie ulega wątpliwości, że istnieje zapotrzebowanie na publikacje poświęcone 
lokalnej historii. Publikacji o dziejach naszego miasta jest sporo, ale są  to prze-
ważnie artykuły rozproszone w różnych periodykach. Wyjątkowym wydarze-
niem było wydanie w latach 2009 – 2010 z inicjatywy Stowarzyszenia Przyja-
ciół Czaplinka  trzytomowego opracowania „Czaplinek 1945 – 2009”.  Wyda-
nie trzech tomów tej książki o łącznej objętości 1210 stron  należy - obok  uka-
zujących się od  2013 roku „Zeszytów Siemczyńsko-Henrykowskich” - do 
największych przedsięwzięć w zakresie wydawnictw książkowych poświęco-
nych dziejom ziemi czaplineckiej. 
 Mając na uwadze zaobserwowane zarówno w lokalnym środowisku jak 
i wśród turystów odwiedzających Czaplinek zapotrzebowanie na publikacje 
opisujące historię naszego miasta, postanowiłem przystąpić do pracy nad książ-
ką pod roboczym tytułem „Z dziejów Czaplinka”. Mam nadzieję, że pomysł 
wydania tej książki uda się zrealizować.  

Zbigniew Januszaniec 

czerwca w Starym Drawsku odbyła się niezwykła impreza z oka-
zji Dnia Dziecka, która została połączona z akcją charytatywną dla 
Agnieszki. Dzięki  wspaniałej  współpracy  społeczności  lokalnej,  

kół gospodyń, mieszkańców oraz tutejszych przedsiębiorców udało się uzbierać 
imponującą kwotę 12 901,51 zł na zakup pompy insulinowej. 

 Atmosfera wydarzenia była niezwykle radosna, a liczba atrakcji zapewni-
ła niezapomniane przeżycia dla wszystkich uczestników. Zarówno dzieci, jak  
i dorośli bawili się wyśmienicie, co jeszcze bardziej podkreśliło wyjątkowość 
tego dnia. Zamek dmuchany, malowanie twarzy, warkoczyki, przejażdżki wo-
zem strażackim, rejsy łodziami strażackimi i łodziami WOPR – u, zabawy inte-
gracyjne, aukcje i smakołyki przygotowane przez koła gospodyń i mieszkańców 
najbliższej okolicy to główne atrakcje, które czekały na uczestników. 
 Do sukcesu naszej imprezy przyczyniła się współpraca wielu osób, była 
to pierwsza impreza na taką skalę i mam nadzieję, że nie ostatnia. 
 Organizatorzy kierują ogromne wyrazy wdzięczności do wszystkich, 
którzy wsparli tę szczytną inicjatywę. Dziękujemy wszystkim, którzy wzięli 
udział, odwiedzili nas, i spędzili ten czas z nami. Szczególne podziękowania  
 

należą się sponso-
rom, którzy prze-
kazali fanty  
i usługi na licy-
tację tej wspa-
niałej imprezy. 
Lista organizato-
rów i sponsorów 
jest długa, co poka-
zuje, jak wielkie 
zaangażowanie 
wykazała lokalna 
społeczność: Po-
wiat Drawski, 
Gmina Czaplinek, Sołectwa – Stare Drawsko, Kluczewo, Prosinko, Czarne 
Wielkie, Drahimek i Nowe Drawsko, KGW Kluczewo i Czarne Wielkie, 
WOPR Czaplinek, OSP Czarne Wielkie i Kluczewo, MOW Czaplinek, Restau-
racja Stary Drahim, Gabinet Kosmetologii Profesjonalnej Subtelna Kaja Mazu-
rek, Auto Net Wojciech Meszka, Fast Food Wojciech Kusa, Camilia Massa-
ge&Spa Kamila Czernia, Sail&Surf Szymon Pastuszek, Studio Hair Grzegorz 
Gabryś, Camper Camp Czaplinek, Rescue – ZDR Jarosław Tarnowski, Stowa-
rzyszenie Przyjaciół 
Czaplinka, Piękno 
Włosów Agnes 
Agnieszka Dumka, 
Konrad Fujarski, 
Patrycja Tobaszew-
ska, Euforia Mario-
la Waszajło, Beauty 
Concept by Eweli-
na Michałowska, 
Stanisław Kojder. 
Dziękujemy za 
wszelką pomoc i 
zaangażowanie. To 
dzięki Wam mogliśmy zorganizować tak cudowną imprezę. Wasze wsparcie 
sprawiło, że Dzień Dziecka w Starym Drawsku na długo pozostanie w pamięci 
uczestników. 
 

Anna Sikorska 

Czaplinecki rynek na początku XX w. 
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Trudny powrót (IV) 

itam ponownie! Zaczynam tak tradycyjnie, ale opis mojego po-
wrotu nie będzie taki tradycyjny. Mam coraz bardziej realne my-
śli, by dać spokój z  tym  kolarstwem  na  tych wyższych obrotach.  

Chyba pomału zbliża się czas podkulenia przysłowiowego ogona i popatrzeć jaki 
jest piękny ten nasz krajobraz. Ale ze mną to jest tak jak z wilkiem, wilka nie da 
się nauczyć, by przestał polować, a mnie bym przestał trenować i pasjonować się 
jazdą na rowerku.  

Kolejny raz wystartowałem w Pyrzycach w wyścigu szosowym.  
Organizator postarał się o sponsorów i trochę sypnęli grosza, i było wesoło (nie 
dla wszystkich). Po starcie poszło mocno z kopyta, szarpanina i mocne pocią-
gnięcia. Lotna premia płacona, druga lotna płacona i meta też. Młodzież porwała 
wyścig w strzępy, i ja też dostałem po grzbiecie mocno. Jeszcze trzymam pozy-
cję lidera w kat. wiekowej, ale chyba będzie to nierealne, jeszcze powalczę. Na-
stały mocne przemyślenia i kalkulacje, ktoś powie "trzeba jechać, kręcić, a nie 
kombinować". Na pewno tak, ale w turystyce, a w kolarstwie wyczynowym 
(jakie by ono nie było) trzeba trochę kalkulacji, przemyśleń, wyliczeń, bo każdy 
kwant energii się liczy.  

W młodości jeździ-
łem na korbach  
o długości 170 
milimetra, obecnie 
na 172,5 mm. 
Zmieniam korby 
na bardziej krótkie 
po to, by uzyskać 
większą szybkość 
kręcenia (potrzebne 
też zmiany w tre-
ningach i to robię). 
Ktoś zada pytanie: 
po co to? Dłuższa 
korba daje zysk  

w obrocie na osi (zasada dźwigni - fizyka się kłania), ale zmniejsza się szybkość 
kręcenia. I ponownie zadadzą pytanie: a przerzutka? Odp.: po założeniu tward-
szego przełożenia jest się mniej zrywnym - przyspieszenie. Krótka korba jest 
taka, że daje nam większą szybkość kręcenia, ale mniejszą siłę skrętną na osi 
suportu. I ponowne pytanie: to co to za zysk z jazdy? Odp.: taki zysk, że większa 
łatwość przyspieszenia i jazda w grupie jest dużo lżejsza. To jest tak jak w samo-
chodzie, gdzie silnik benzynowy jest słabszy, niż silnik napędzany olejem 
(słynne ropniaki). Silnik iskrowy jest dużo szybszy, niż silnik wtryskowy, ale 
wtryskowy ma większą moc obrotową. W wyścigach lepiej sprawują się silniki 
iskrowe, i o tym pomyślałem. Wiele z tego opisu jest tajemnicą dla niektórych, 
ale takie są realia.  
 Obecnie to mam u siebie start bliziutko mojego Czaplineczka. Start, 
siadam na gravela, bo to obecnie trend czy moda. Druga połowa lipca to już 
szosa i będę ostro się przygotowywał. I Połczyn Zdrój zgotował trasę super  
(a pogoda swoje). Ustawiono trasę zgodnie z przepisami PZKol. Tak to wygląda, 
gdy rozgrywany jest Puchar Polski. Trasa ma być wymagająca, techniczna, pod-
jazdy i zjazdy. Ktoś zada pytanie: techniczna? - mają być single (taka jazda mię-
dzy naturalnymi przeszkodami). Podjazdy, tu to większość wie, ale nie do końca.  

Podjazd na MTB to 15-40% nachylenia, rower jedzie z prędkością 3-5 km/
godz., a zjazdy to ratuj się kto może, nawet 60 km/godz. (pomyślcie - na leśnych 
drogach, czy sztucznie skierowanie jazdy po stoku). Pogoda dzień wcześniej 
dała o sobie znać (dwie godziny lania, a nie padania deszczu). Organizator puścił 
nas po trasie Pucharowej, tylko mini i mega miały tak zwane skróty (rozjazdy). 
Pojechałem na mini, bo i wiek już znaczny (ktoś mi zarzucił, że często zasłaniam 
się wiekiem, poczytajcie dalej). Start w Parku koło Joaśki i po 1 km zaczęło się. 
Są Trzy Garby (takie wzgórki za parkiem po prawej zachodniej stronie, proszę 
pojechać tam rowerkiem kiedyś), chciano troszkę nam ułatwić i zbocze zrówna-
no glebogryzarką, zrobiono taką ścieżkę i fajnie, gdyby nie pogoda. Z tej miesza-
niny trawy, murawy i trochę ziemi z gliną zrobiło się grzęzawisko, a my tam 
jazda. Ściana dość stroma, a tu koło tylne nie ma czego się czepić mimo protek-
torów, jazda 3-4 km/godz., pełne obciążenie, serce na maksa, mam 155 uderzeń 
(mam założony na klatce piersiowej czujnik). Mój próg to 145, a czujnik się 
drze, daje dźwiękowy sygnał (puść nogi), ja jadę, wiem że mogę jechać za pro-
giem 3-4 min. Zeskakuję z rowerku, by troszkę dać sercu luzu i biegnę z rower-
kiem, i o dziwo biegni jakoś jadę. Jest wąwóz (zawsze tam był malutki strumyk), 
wjeżdżamy i ze strumyczka jest rzeczka, paplanina błota, wody, liści. Wyjazd na 
łączkę, a tam błoto, trawa, glina i jazda. I jazda, dalej te techniczne, te single - tu 
moja domena (byłem w młodości przełajowcem, nawet kadra), pojechałem. 
Szutry, leśne drogi i są Wilcze Jary, a tu zalane wodą, a my z rowerkami do 
przodu (no tak mniej więcej, a prościej to mniej na rowerku, a więcej na czterech 
literkach), ale jakoś do przodu. Malutki techniczny zjazd, widzę wszystko i za-
czepiam kierownicą o drzewko grubości kciuka i (hołd Matce Ziemi, tak nazy-
wamy upadek) rowerek został, a ja pojechałem dalej, ale na brzuchu, głowie, 
kolanach. Poprawiłem rowerek i jazda do mety. Ostatnie kilometry to już na 
rzęsach - takie określenie wyprucia się. Jest meta, redaktor Piotr Kurek daje swój 
komentarz, i kiedy mówi, że tak długo mnie zna, i mam 76 na karku, dostaję 
ogromny aplauz. To nagroda od kibiców. Wygrywam z ogromną przewagą nad 
drugim 41 min., a trzeci to ledwo dojechał. Wystartowało nas na mini 91 osób, a 
ja open 37 (facet co ma 76 latek, jak bym miał 30 mniej, to rozniósłbym ten wy-
ścig w pył, a raczej w błoto).  

Moje podsumowanie połowy sezonu: siedem startów, trzy zwycię-
stwa, jedno drugie, jedno czwarte miejsce w M Polski i dwa piąte. Jakoś mi le-
piej idzie MTB, gravel, gorzej szosa. Przejechane do tej pory 5300 km. Zaczy-
nam drugą połowę sezonu, mam tu gravele i szosę. Przygotowania rozpocząłem 
troszkę zmodyfikowane, co to da - napiszę. Mam tę satysfakcję, że pytają mnie 
Czytelnicy Kuriera o ten sport, a raczej o jazdę na rowerku (jest taki wizerunek 
na naszej ścieżce, i to prawda). Pojechać sprawdzić i zastosować w życiu. 

Serdecznie pozdrawiam Jan Dymecki  

Wspomnienia o Żwirko Zygmuncie 

ył 17 maja 2024 r. godz. 12:00, msza żałobna w koście, 
dalsza ceremonia pogrzebowa w kaplicy cmentarnej i dalej 
nad grobem. Był piękny słoneczny dzień, wszystko budziło  

do życia. A Ty Zygmunt musiałeś iść do grobu. 
Przecież Ty, legenda Czaplinka, byłeś zawsze szanowanym 

człowiekiem, wśród rodziny, sąsiadów, zawsze uśmiechnięty, byłeś 
wspaniałym mężem, ojcem i gospodarzem swojego domu i nie tyko. 
Wiele razy wykonywałem dla Ciebie usługę transportową. Czy to przy 
remoncie domu, czy przywózce drewna do domu. 

Ty zawsze uśmiechnięty i pełen życia. Nigdy nie odjechałem 
od Ciebie bez jakiegoś upominku, ja to dobrze pamiętam. Ty pracowa-
łeś w zaopatrzeniu, woziłeś różne produkty do sklepów. Nigdy nie było 
tego, co byś towaru nie dowiózł na czas. Jak przyjechałeś do sklepu, 
byłeś uśmiechnięty, gdzie zawsze rozweseliłeś personel sklepu.  

Przecież w tamtych czasach były śnieżne zimy, ty zawsze 
raniutko odśnieżałeś przed Twoim domem. Ty byłeś zawsze pierwszy 
na chodniku z łopatą czy miotłą. Ja jadąc pługiem stanąłem na chwilę 
i mówię – Panie Zygmuncie, u Pana zawsze chodnik odśnieżony. Ja 
Pana szanuję, na chodnik śniegu Panu nie nagarnę, bo ja szanuję taką 
pracę, jaką Ty Zygmuncie robisz. Ty pod każdym względem byłeś na 
dobre i na złe. Tak jak Twoja żona, z którą pracowałem w ZGK. Kie-
dy do Niej poszedłem coś załatwić, nigdy nie odmówiła. 
 W imieniu Twoim chciałbym podziękować Zakładowi Pogrze-
bowemu ZGK Czaplinek za fachowy pochówek. Podziękować Księ-
dzu, który ładnie odprawił mszę i całą ceremonię pogrzebową. 
Wszystkim tym, którzy przyszli Ciebie pożegnać.  
 Zygmunt szkoda, że tacy dobrzy ludzie jak Ty od nas odcho-
dzą. Zostań z Bogiem, śpij w spokoju. Będzie Rodzinie i nam wszyst-
kim Ciebie brakowało. 
 

Bogdan Sasin 
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Zakończenie roku szkolnego w ZPE-T  

Akcja „Bezpieczne wakacje” w MOW w Czaplinku  Słodkie spotkanie  

dniu 6 czerwca br. w Zespole Szkół w Czaplinku odbyła 
się konferencja podsumowująca projekt „Powiat Drawski 
na słodko”. Tematyką  spotkania  były  miody i wszystko,  

co z nimi związane – pszczoły, pszczelarstwo, miodownictwo itp.  
Wydarzenie zainaugurował starosta Jacek Kozłowski wraz z prze-
wodniczącą Rady Powiatu Violettą Zbytek, a wśród zaproszonych 
gości znaleźli się: Wi-
cemarszałek Woje-
wództwa Zachodnio-
pomorskiego Anna 
Bańkowska, Członek 
Zarządu Powiatu Zbi-
gniew Dudor, Bur-
mistrz Czaplinka Ka-
tarzyna Szlońska – 
Getka, Burmistrz Zło-
cieńca Małgorzata 
Głodek, Dyrektor ZS 
Czaplinek – Wioletta 
Cylkowska, Przewodniczący Rady Miejskiej w Czaplinku - Marcin 
Czerniawski oraz  Przewodniczący Rady Miejskiej w Drawsku Po-
morskim– Ireneusz Gendek. 
Podczas wydarzenia zgromadzeni goście mieli okazję obejrzeć film  
o pszczołach i pszczelarstwie, wysłuchać wykładu oraz wziąć udział  
w panelu dyskusyjnym poprowadzonym przez Konrada Fujarskiego. 
Spotkanie poprowadziła Anna Malinowska, która w międzyczasie 
przedstawiła także zaproszonym gościom budowę ula oraz wiele in-
nych ciekawostek na ten temat. Na wszystkich gości czekał przepysz-
ny poczęstunek. 
Podczas konferencji rozstrzygnięto dwa konkursy, ogłoszone w ra-
mach projektu – fotograficzny oraz plastyczny. Na konkurs fotogra-
ficzny wpłynęło 30 prac, zaś na plastyczny – aż 110 prac. 
Wyniki: 
Konkurs fotograficzny, kategoria młodzież 10 – 18 lat 
I miejsce – Daria Michaliszyn 
II miejsce – Karina Malinowska  
III miejsce – Kinga Malinowska 
Konkurs fotograficzny, kategoria dorośli powyżej 18 lat 
I miejsce – Cezary Dopierała 
II miejsce – Łukasz Limarowski  
III miejsce – Agnieszka Wyborska 
Wyróżnienia – Paweł Wolański, Aleksandra Konwa, Ewa Turkowska 
Konkurs plastyczny, kategoria młodzież 10 – 18 lat 
I miejsce – Julita Wyrzykowska 
II miejsce – Kaja Wrzesińska  
III miejsce – Emilia Zamãneagrã 
Wyróżnienia – Milena Bakalarz, Kora Czerwonka, Michał Haczkie-
wicz, Sara Janeczek, Filip Jasyk i Seweryn Mazur 
Konkurs plastyczny, kategoria dorośli powyżej 18 lat 
I miejsce – Katarzyna Lewandowska 
II miejsce – Justyna Antoniak  
III miejsce – Teresa Andrałojć 
Wyróżnienie – Wiesława Mackiewicz 
Dofinansowanie w wysokości 31 815 zł uzyskano w wyniku naboru 
4/2022 Promowanie obszaru LSR, w tym produktów lub usług lokal-
nych (nabory finansowane z PROW 2014-2020), ogłoszonego przez 
Stowarzyszenie LGD "Partnerstwo Drawy z Liderem Wałeckim". 
Operacja "Powiat Drawski na słodko" jest współfinansowana ze środ-
ków UE w ramach poddziałania 19.2 "Wsparcie na wdrażanie operacji 
w ramach strategii rozwoju lokalnego kierowanego przez społecz-
ność". Promowanie obszaru LSR, w tym produktów lub usług lokal-
nych objętych programem PROW na lata 2014-2020. Całkowity koszt 
projektu to 56 697,50 zł. 
Całe przedsięwzięcie zostało zorganizowane przez Wydział Rozwoju  
i Promocji Powiatu.   

e wtorek, 11 czerwca br. wychowanki Młodzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego w Czaplinku uczestniczyły w szeregu działań 
związanych z zachowaniem bezpieczeństwa  podczas wakacyjnego 

wypoczynku. Ze względu na pogodę aktywności odbyły się na terenie MOW-u, 
a nie, jak wcześniej planowano, na plaży miejskiej. Mimo to udało się wykonać 
wszystkie zaplanowane działania. Dziewczęta zaprezentowały swoje prace, 

które wykonywały w ramach projektu 
„Bezpieczni w sieci”. Następnie funk-
cjonariusze Straży Miejskiej z Cza-
plinka przeprowadzili pogadankę na 
temat zasad bezpiecznego wypoczyn-
ku, udzielili także cennych rad jak 
uniknąć sytuacji niebezpiecznych. To 
spotkanie cieszyło się wśród wycho-
wanek zainteresowaniem, dziewczęta 
chętnie zadawały pytania strażnikom. 
Podziękowania płyną w stronę Bur-

mistrz Czaplinka Katarzyny Szlońskiej-Getki za oddelegowanie pracowników 
do udziału w tej akcji profilaktycznej.  

Kolejną częścią spotkania było wspólne ognisko i poczęstunek przy-
gotowany przez uczennice szkoły branżowej. Na zakończenie wychowanki 
MOW-u przygotowały plakaty, które przedstawiały zasady zachowania bezpie-
czeństwa podczas podróży, podczas wędrówek w górach, wypoczynku nad 
wodą czy korzystania z internetu. Było to wyjątkowo owocne spotkanie! 

Małgorzata Siluk, MOW w Czaplinku 

piątek 21 czerwca zabrzmiał ostatni dzwonek w roku szkolnym 
2023/24. Uczniowie Zespołu Placówek Edukacyjno-Terapeutycznych 
w  Bobrowie, Czaplinku i Drawsku Pom. również doczekali  się 

się upragnionych wakacji.  
Po krótkim podsumowaniu roku szkolnego 2023/24 przez Dyrekcję ZPE-T,  
w Bobrowie i Drawsku Pom. nastąpiło pożegnanie absolwentów: w Drawsku 
uczniów klas ósmych, klasy trzeciej szkoły branżowej I stopnia oraz PDP,  
a w Bobrowie PDP. 
Absolwenci przekazali na ręce Dyrekcji tablo, które zawiśnie na szkolnym kory-
tarzu i będzie przypominało o tych, którzy zakończyli już pewien etap w eduka-

cji. W Drawsku Pom. absolwenci podzię-
kowali Dyrekcji i Gronu Pedagogiczne-
mu za lata wspólnej nauki wręczając 
symboliczne kwiatki. Głos zabrali rów-
nież przedstawiciele Samorządu Ucz-
niowskiego - Dominik Leszczyński  
i Wiktor Szoplik, którzy pożegnali absol-
wentów zabawnym plebiscytem.  
W każdej placówce Dyrektor ZPE-T 
Krystian Ignacak wręczył nagrody ucz-

niom z najlepszymi wynikami w nauce i najwyższą frekwencją, a rodzice otrzy-
mali listy gratulacyjne. Uroczystość uświetniły występy artystyczne przygotowa-
ne przez uczniów pod nadzorem nauczycieli.  
W zakończeniu roku szkolnego 2023/24 udział wzięli m.in. przedstawiciele Sta-
rostwa Powiatowego w Drawsku Pom. i Rady Rodziców.  
Dzień wcześniej w Zespole Placówek Edukacyjno-Terapeutycznych w Bobro-
wie odbyło się symboliczne zakończenie roku w przedszkolach w Drawsku 
Pom. i Czaplinku. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele władz lokalnych: 
Przewodnicząca Rady Powiatu Violetta Zbytek, Wicestarosta Powiatu Draw-
skiego Tomasz Budzyński, Członek Rady Powiatu Piotr Płażalski oraz Przewod-
nicząca Rady Rodziców Ewelina Kotłowska.  
Po krótkim przemówieniu dyrektora ZPE-T Krystiana Ignacaka, przedszkolaki 
zaprezentowały swoje umiejętności taneczne i recytatorskie w krótkim występie 
artystycznym. Następnie odbyło się uroczyste pożegnanie absolwentów przed-
szkola, którzy od września rozpoczną naukę w szkole podstawowej.   

Magdalena Owczarek ZPE-T Bobrowo 
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Podsumowań czas, czyli uroczyste zakończenie roku szkolnego 2023/24  

REALIZACJA EFEKTÓW EKOLOGICZNYCH EKOPRACOWNIA XXI WIEKU   

Kolejny trudny rok w szkolnej rzeczywistości za nami. Zakończenie 
rocznych zajęć dydaktyczno-wychowawczych i zakończenie roku 
szkolnego wyznaczają w szkole liczne zadania do wykonania przez 
dyrektora szkoły i nauczycieli, które pozwalają zakończyć rok szkol-
ny zgodnie z obowiązującym prawem.  
Zakończenie roku szkolnego to zawsze czas pełen emocji i refleksji. 
Dla uczniów 
oznacza to ko-
niec kolejnego 
etapu nauki, a 
dla nauczycieli 
– moment pod-
sumowań i pla-
nowania kolej-
nych kroków 
już w nowym 
roku szkolnym. 
Nie ukrywajmy 
również faktu, 
że nam - nau-
czycielom też 
potrzebny jest 
odpoczynek.  
Za nami uro-
czysta gala 
podsumowująca 
rok szkolny 
2023/24, która miała miejsce 21 czerwca. Warto wspomnieć o tych, 
którzy za swoją ciężką i systematyczną pracę oraz zaangażowanie, 
zasłużyli na wyróżnienie. Tradycją szkoły jest przyznawanie wyróż-
nionym uczniom Oskarów. Klasyfikacja za miniony rok szkolny przed-
stawia się następująco:  
NAJLEPSZY UCZEŃ  
Jonatan Tobiasz  
Olaf Grabowiec  
Karolina Krzemień  
KONKURSOWICZ  
Wojciech Dąbrowski  
Hubert Giera  
SPORTOWIEC  
Adrian Adasiak  
Jakub Oleksy  
CZYTELNIK  
Natalia Zielnica  
Bartłomiej Furman  
SPOŁECZNIK  
Izabela Miłowska  
UCZEŃ ze 100% FREKWENCJĄ  
Łukasz Rutkowski  

W ramach przeprowadzanych badań i oceny stanu ekologicznego 
jezior z gminy Czaplinek, uczniowie klasy 2a LO o profilu ratowni-
czo - medycznym, sporządzili broszury zawierające informację  

o wynikach przeprowadzanych 
badań i doświadczeń, jakie zreali-
zowali w roku szkolnym 2023/24.  
Grupa badawcza została podzielo-
na na 4 zespoły, które odpowiada-
ły za pobranie materiału z jezior: 
Drawsko, Czaplino, Krzemno  
i Komorze, oraz przeprowadzenie 
specjalistycznych badań.  
Edukacja ekologiczna w Zespole 
Szkół w Czaplinku stanowi szcze-
gólny rodzaj kształcenia i wycho-
wania, który pozwala spojrzeć na 
otacza-
jącą nas 
przyrodę 
poprzez 
bezpo-
średni 
kontakt 

z jej walorami. Uczniowie mają możliwość 
rozwijania swoich umiejętności poprzez 
promowanie praktycznego wykorzystania 
zdobytej wiedzy na zajęciach praktycz-
nych. Dzięki możliwości realizacji projektu 
EKOPRACOWNIA XXI WIEKU możliwy 
był zakup pomocy dydaktycznych, który 
wzmocnił kształtowanie u uczniów kreatyw-
ności i przedsiębiorczości.  
Opiekun projektu: Pani Żaneta Iwaniczko 

Rada Pedagogiczna 
postanowiła przyznać 
jeszcze jedną statu-
etkę. Otrzymała ją 
Rada Rodziców ZS w 
Czaplinku za aktywną 
działalność i zaangażo-
wanie na rzecz spo-
łeczności uczniowskiej 
naszej szkoły.  
Stypendium Prezesa 
Rady Ministrów za rok 
szkolny 2023/24 
otrzymali uczniowie 
Jonatan Tobiasz i 
Olaf Grabowiec. Natomiast Anastazja Dolińska otrzymała stypen-
dium Stowarzyszenia “Aktywna”.  
Swoją obecnością uroczystość zaszczycili:  
Pan Zbigniew Dudor – Członek Zarządu Powiatu Drawskiego  
Pani Genowefa Polak – Radna Rady Powiatu Drawskiego  
Pan Piotr Tylman – Radny Rady Powiatu Drawskiego  
Pani Małgorzata Głodek - Burmistrz Złocieńca  
Pan Marcin Czerniawski - Przewodniczący Rady Miejskiej w Czaplinku  
Pan Szymon Pastuszek – Radny Rady Miejskiej w Czaplinku  
Pani Wioletta Cylkowska – Dyrektor ZS w Czaplinku  
Pani Sylwia Kusa - Przewodnicząca Rady Rodziców ZS w Czaplinku.  
Po podsumowaniu, którego dokonała Pani Dyrektor - Wioletta Cyl-
kowska oraz po krótkiej części artystycznej, uczniowie udali się na 
spotkania z wychowawcami, by z ich rąk otrzymać świadectwa.  
Życzymy wszystkim udanych i bezpiecznych wakacji, a Redakcji 
Kuriera dziękujemy za współpracę w minionym roku szkolnym. Przed 
nami dwumiesięczna przerwa wakacyjna, ale mamy nadzieję, że nowy 
rok szkolny 2024/25 będzie okazją do powrotu na łamy Waszego 
miesięcznika. Dziękujemy - Dyrekcja, Grono Pedagogiczne oraz 
Uczniowie ZS w Czaplinku. Do zobaczenia.  

Tekst Wioletta Piotrowska  
Zdjęcia Artur Manikowski 

“Powiedział mi kiedyś mój tata i miał, jak się zdaje rację, że największym 
wynalazcą wszechświata był ten, co wynalazł... wakacje” - Ludwik Jerzy Kern 
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HONOROWY OBYWATEL CZAPLINKA JANUSZ HRYNKIEWICZ  

ednym z Honorowych Obywateli Czaplinka jest Janusz Hryn-
kiewicz. Postać szczególnie mi znana i bliska ponieważ to dzię-
ki niemu powstał w Czaplinku zakład przemysłowy, a ja  swoje  

losy z nim związałem będąc kolejno jego pierwszym kierownikiem, kierowni-
kiem działu inwestycji, głównym technologiem, dyrektorem technicznym i pre-
zesem. Przyjaźniłem się też z bratem ministra Aleksandrem Hrynkiewiczem, 

który był pierwszym dyrektorem technicznym Telkom-
Telczy. Za swój obowiązek i zaszczyt uważam więc zapo-
znanie czytelników z sylwetką Janusza Hrynkiewicza, 
któremu Czaplinek zawdzięcza swój rozwój. 
W latach sześćdziesiątych ub. wieku głównym problemem 
Czaplinka było bezrobocie. Co prawda istniało już w mie-
ście kilka zakładów pracy jak Państwowy Ośrodek Maszy-
nowy, czy Zakład Meblowy Przemysłu Terenowego, ale 
pracowali w nich głównie mężczyźni. Pracy dla kobiet nie 
było, a i dla mężczyzn jej nie starczało. Wiele osób dojeż-

dżało do pracy do Złocieńca, Drawska Pomorskiego, Szczecinka i innych miej-
scowości. Nadal jednak wiele osób, a szczególnie kobiet pozostawało bez pracy. 
Niski był poziom życia mieszkańców, a miastu brakowało impulsów  
rozwojowych. 
Ówczesne władze miasta, Maria Fiksińska (Przewodnicząca Prezydium Miej-
skiej Rady Narodowej) i Dominik Korzeniowski (Sekretarz Komitetu Miejskie-
go PZPR), wpadły na pomysł, by rozwiązać ten problem przyznając honorowe 
obywatelstwo kilku ważnym osobistościom, które udzielą pomocy miastu. Byli 
to Piotr Jaroszewicz – Wicepremier, Janusz Hrynkiewicz – Minister Przemysłu 
Maszynowego i kilka jeszcze prominentnych osób. Szczególnie liczono na Janu-
sza Hrynkiewicza, który upo-
dobał sobie j. Drawsko i co 
roku spędzał w zatoce Ręka-
wickiej urlopy z rodziną pod 
namiotem (miejsce to zwano 
Polanką Hrynkiewicza).  
W 1966 r. czaplineckie wła-
dze wybrały się do niego, 
prosząc o utworzenie w mie-
ście zakładu przemysłowego, 
dającego pracę kobietom. 
Spełniając ich prośbę minister 
Hrynkierwicz, polecił Zakła-
dom Przemysłu Elektronicz-
nego KAZEL w Koszalinie 
zorganizowanie w Czaplinku 
Oddziału Zamiejscowego, a Bielskim Zakładom Podzespołów Lampowych ME-
WA w Bielsku Białej przekazanie produkcji wraz z urządzeniami. To były po-
czątki późniejszych zakładów Z.P i U.T. Telkom-Telcza i spółki z o.o. Telcza, 
których następcami zostały Kabel-Technik Polska i Rimaster Poland, a w jakimś 
stopniu także BS. A więc nadzieje pokładane przez ówczesnych włodarzy mia-
sta, iż przemysł stanie się czynnikiem miastotwórczym spełniły się. 
W 1966 r. radni miasta Czaplinka podjęli uchwałę o nadaniu Januszowi Hrynkie-
wiczowi tytułu Honorowego Obywatela Miasta Czaplinka.  
Minister Janusz Hrynkiewicz nie poprzestał na wydaniu decyzji o utworzeniu 
zakładu przemysłowego w Czaplinku, lecz stale interesował się jego rozwojem i 

udzielał wszechstronnej 
pomocy. Dzięki ministerial-
nym dotacjom na zakup 
sprzętu powstał przy zakła-
dzie klub żeglarski i zespół 
muzyczny. Z jego inicjaty-
wy w Czaplinku organizo-
wane były wystawy sprzętu 
turystycznego (Predom), 
regaty w klasie Omega  
i festiwale estradowe i inne 
wydarzenia. 
 W tych działaniach 
prawą ręką ministra był jego 
szef gabinetu Ryszard Gro-
chocki. Po ustąpieniu  
z funkcji ministra i zajęciu 
stanowiska wiceprzewodni-
czącego Komisji Planowa-
nia przy Radzie Ministrów 
zainteresowanie i pomoc dla  

Czaplinka Janusza Hrynkiewicza nie ustała i nadal dużą rolę odgrywał w tym 
Ryszard Grochocki, który został dyrektorem nowo powstałego Zjednoczenia 
Przemysłu Elektronicznego TELKOM. Podjęte zostały wówczas bardzo istotne 
decyzje o powołaniu samodzielnego przedsiębiorstwa Telkom-Telcza, jego 
rozbudowie oraz o budowie ośrodka wypoczynkowego na Pięciu Pomostach 
(obecny Drawtur). Istotną dla rozwoju Telkom-Telczy sprawą było, iż jej pierw-
szym dyrektorem technicznym został brat Janusza Hrynkiewicza – Aleksander. 
Dzięki temu budowa nowego zakładu przebiegała szybko i bez poważniejszych 
zakłóceń.  

 Kim był tak bardzo zasłużony dla Czaplinka jego honorowy obywatel 
Janusz Hrynkiewicz? Urodził się 15 sierpnia 1924 r. w Ciechocinku. Wojna 
przerwała Jego naukę w Gimnazjum im. Jana Długosza we Włocławku. 9 grud-
nia 1939 r. rodzina została wysiedlona przez Niemców z Ciechocinka i zamiesz-
kała w Warszawie. Od połowy 1940 r. szesnastoletni Janusz zaczął pracować  
w Terpentyniarni Nowa Grabownica k/Ostrowi Mazowieckiej jednocześnie 
ucząc się w Szkole Handlowej. 
 Tam został aresztowany wraz z całą klasą za działalność patriotyczną  
i 13 kwietnia 1941 r. przewieziony na Pawiak, gdzie dano mu numer 231. 28 
maja tego roku przewieziono do obozu koncentracyjnego KL Auschwitz 
(Oświęcim), gdzie otrzymał nr 16842. W tej samej grupie transportowej 
(Zugänge am 29 Mai 1941) znajdował się ks. Rajmund Kolbe, który otrzymał 
obozowy numer 16670. To późniejszy święty Maksymilian Kolbe, który na 
chrzcie otrzymał imię Rajmund.  
 W obozie Janusz Hrynkiewicz uczestniczył w ruchu oporu współtwo-
rzonym przez Józefa Cyrankiewicza. 22 maja 1943 r. Janusza Hrynkiewicza 
osadzono w bunkrze bloku 11 tzw. „bloku śmierci”*. Napisał stąd pożegnalny 
list do rodziny. Ale śmierć nie była mu jeszcze sądzona – minęła go o włos.   

 27 sierpnia 1944 r. został wywieziony z KL Auschwitz i przebywał 
kolejno w obozach koncentracyjnych: Neuengamme, Buchenwald, Flosenbürg  
i Dachau, gdzie doczekał się wyzwolenia przez Amerykanów. Po wyzwoleniu 
natychmiast zgłosił się do polskiego obozu w Freimanie pod Monachium, skąd 
w lipcu 1945 r. wrócił do Polski – do Torunia, gdzie wówczas zamieszkali jego 
rodzice. 
 Tam uczęszczał do Liceum im. Mikołaja Kopernika, a po jego ukończe-
niu w 1946 r. wstąpił na Politechnikę Gdańską. Był wybitnie zdolny, otrzymy-
wał tylko bardzo dobre oceny i w trakcie studiów został asystentem na Wydziale 
Elektronicznym w Katedrze Radiolokacji prof. Szulkina. W 1952 r. profesora 
 

Czaplinek 1967 r. Od lewej min. Janusz Hrynkiewicz, 
Przew. MRN w Czaplinku Maria Fiksińska, Janina 
Wysocka i Franciszek Kościukiewicz. 

Czaplinek 1972 r. Od prawej min. Janusz Hrynkiewicz  
i pierwszy dyrektor Telkom-Telczy Ryszard. Żukowski. 

Czaplinek 1974 r. wizytacja budowy Telkom-Telcza. Od lewej A. Szwaja,  
min. J. Hrynkiewicz, R. Polak, R. Żukowski, R. Szczygieł i F. Łodziato 

 

Grudzień 1975 r. Spotkanie pożegnalne z Marią i Aleksandrem Hrynkiewiczami  
w domu Marii Fiksińskiej. 
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dniu 21.06.2024 r. w sali widowiskowej Czaplineckiego 
Ośrodka Kultury miało miejsce uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w Ognisku Muzycznym, działającym przy  

tej placówce kulturalnej. Główną treścią tej uroczystości, tradycyjnie 
już kontynuowaną od 1981 r., jest piękny i wspania-
ły koncert w wykonaniu dzieci i młodzieży, uczniów 
Ogniska Muzycznego. Młodzi pasjonaci muzycznej 
profesji mają okazję zaprezentować efekty swojej 
całorocznej nauki, wykazać się swoimi zdolnościami 
i talentami. Do dobrych tradycji pielęgnowanych 
przez Ognisko Muzyczne należy również organiza-
cja koncertów Bożonarodzeniowych, podczas któ-
rych słuchamy kolęd i pastorałek. To właśnie tutaj  

w Ognisku Muzycznym objawiają się pierwsze talenty, młodzi ludzie 
stawiają pierwsze kroki w świecie muzyki. Niektóre wielkie sławy, 
które dzisiaj podziwiamy, tak samo zaczynały jak nasi młodzi pasjonaci. 

Jest rzeczą oczywistą i zrozu-
miałą, że aby diament błyszczał, 
należy go oszlifować, w tym 
temacie niezwykle ważna jest 
rola nauczyciela. Pan mgr Jerzy 
Bogalecki, dyrektor Ogniska 
Muzycznego w Złocieńcu  
i w Czaplinku, doświadczony 
nauczyciel i wychowawca kie-
ruje się tą wykładnią. Wielu 
absolwentów Ogniska Muzycz-
nego w Czaplinku nadal rozwija 
swoje muzyczne pasje na róż-
nych uczelniach, zdobywając 
uznanie i wyróżnienia. Pan Je-
rzy jest laureatem wielu wyso-
kich odznaczeń i wyróżnień 
państwowych, w powiecie cie-
szy się dużym autorytetem,  

o czym świadczy nadanie mu tytułu „Zasłużony dla Powiatu Draw-
skiego” na Sesji Rady Powiatu Drawskiego w 2020 r. 
 W tym temacie zwracam się do naszej nowej Rady Miejskiej 
 

Muzyczne zakończenie roku  

wraz z zespołem asystentów przeniesiono do Warszawy, gdzie podjęli w Zakła-
dach Radiowych im. M. Kasprzaka prace nad pierwszym polskim radarem.  
Ta praca zakończyła się sukcesem i zespół otrzymał w 1953 r. nagrodę państwo-
wą I stopnia. W 1954 r. Janusz Hrynkiewicz został mianowany Zastępcą 
Dyr. Ds. Produkcji w zakładach Rawar w Warszawie, a w 1955 r. 
awansował na stanowisko wicedyrektora Departamentu Techniki  
w Ministerstwie Przemysłu Maszynowego. Po utworzeniu Zjednocze-

nia Przemysłu 
Elektronicznego  
i Teletechnicznego 
zajął w nim stano-
wisko Dyrektora 
Technicznego. 
 W 1963 r. 
objął tekę wicemi-
nistra, a w 1965 r. 
Ministra Przemy-
słu Maszynowego. 
W czasie pełnienia 
tej funkcji uczynił 
bardzo wiele dla 
unowocześnienia 
polskiego przemy-

słu i podjęcia przez niego produkcji wielu nowoczesnych wyrobów 
rynkowych. To był wybitny polski fachowiec i to była ściśle zawodo-
wa, a nie polityczna kariera. 
 W r. 1970 został zastępcą Przewodniczącego Komitetu Nauki  
i Techniki, a w 1971 r. wiceprzewodniczącym Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. 
 W 1980 r. Janusz Hrynkiewicz przeszedł na emeryturę, lecz 
pracował jeszcze na pół etatu w Urzędzie Rady Ministrów do końca 
swoich dni.  

w Czaplinku, czy nie byłoby 
słuszną inicjatywą pójście śladami 
Rady Powiatu Drawskiego? Pan 
mgr Jerzy Bogalecki swoją dzia-
łalność w naszej małej ojczyźnie 
prowadzi ponad 43 lata! 
Ognisko Muzyczne w Czaplinku 
jest ważnym czynnikiem wzboga-
cającym kulturalny wizerunek 
naszej gminy, jest to bardzo wi-
doczne w naszej społeczności. 
Podczas koncertu w Czaplineckim 
Ośrodku Kultury uczniowie Ogni-
ska Muzycznego wykazali się 
dużym talentem i zdolnościami, 
co było nagradzane gromkimi 
brawami zgromadzonej publiczno-
ści. Dla rodziców, babć i dziad-
ków były to chwile dumy i rado-
ści. Repertuar wykonywanych utworów był dość szeroki i różnorodny, 
od kompozycji Georga Friedricha Hendla po znane nam lekkie utwory 
ludowe i dziecięce. Wszyscy młodzi wykonawcy tego koncertu zapre-
zentowali się wspaniale ku wielkiemu zadowoleniu nas wszystkich 
tam zgromadzonych. Po zakończeniu tej muzycznej imprezy ucznio-
wie Ogniska Muzycznego otrzymali pamiątkowe statuetki, świadec-
twa i dyplomy, były kwiaty i podziękowania. Odczytany został list 
gratulacyjny dla Dyrektora Ogniska Muzycznego Pana mgr Jerzego 
Bogaleckiego od Pana Starosty Drawskiego Jacka Jerzego Kozłow-
skiego. Wśród zaproszonych gości był Pan Zbigniew Dudor –członek 
Zarządu Rady Powiatu, Pani Genowefa Polak - radna Rady Powiatu, 
Pan Mariusz Kapczuk - Z-ca Dyrektora CzOK-u, Pan Wacław Mierze-
jewski- inicjator postania Ogniska Muzycznego w Czaplinku (1981r.) 
oraz autor tego artykułu. Inauguracja nowego roku szkolnego w Ogni-
sku Muzycznym odbędzie się w dniu 03.09.24 r. w Czaplineckim 
Ośrodku Kultury. 
Panu Dyrektorowi mgr Jerzemu Bogackiemu, naszej wspaniałej mło-
dzieży i szanownej publiczności dedykuję słowa Johanna Wolfganga 
Goethego: „Gdzie słyszysz śpiew, tam wstąp, tam dobre serca mają. 
Źli ludzie, wierzaj mi, ci nigdy nie śpiewają”. 
 

Ryszard Mrówka 

 Umarł nagle 22 kwietnia 1988 r. i został pochowany w „Alei 
Zasłużonych” na cmentarzu na Powązkach (31 C 5).  
Nikt z Czaplinka nie uczestniczył w pogrzebie tego wybitnego i wyjąt-
kowo zasłużonego dla naszego miasta Polaka. Nie wysłano nawet kon-
dolencji rodzinie. 
 W 1990 r. ogłupiali radni próbowali pozbawić pośmiertnie 
Janusza Hrynkiewicza zasłużonego honorowego obywatelstwa 
Czaplinka. 
 Może znajdą się kiedyś szlachetniejsi radni i doceniając zasługi 
Janusza Hrynkiewicza dla Czaplinka upamiętnią jego imię np. nadając 
oficjalną nazwę Polanki Hrynkiewicza miejscu, gdzie tak chętnie on 
wypoczywał. 

Wiesław Krzywicki 

Aleksander Hrynkiewicz i autor tekstu 12.1975 r. 

Rodzina Hrynkiewiczów Toruń 1949 r. Od prawej Janusz Hrynkiewicz, jego 
matka Ewelina brat Aleksander i jego żona Maria. 
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Ostatnie mecze ligowe Lecha  

a nami kolejne mecze ligowe drużyn: seniorów, rezerw, trampkarzy 
oraz oldbojów Lecha Czaplinek w rundzie wiosennej sezonu 
2023/24. W tym artykule przedstawię relację z  tych spotkań, jak 

również podsumowanie sezonu w wykonaniu zespołów seniorskich i inne wy-
darzenia z życia klubu. 
SENIORZY 
25 maja w meczu 27. kolejki mierzyliśmy się na stadionie 
w Reczu z miejscową Iną, z którą przegraliśmy 2:0. Pięć 
dni później na stadionie w Czaplinku graliśmy w spotkaniu 
28. kolejki z Pogonią Barlinek. Spotkanie zakończyło się 
naszym zwycięstwem 2:1 po bramkach Marcina Resiaka i 
Piotra Kibitlewskiego. Kolejny mecz ligowy rozegraliśmy 
na boisku w Będargowie. 1 czerwca w spotkaniu 29. kolej-

ki mierzyliśmy się z Kłosem Pełczyce. To spotkanie przegrywamy 4:1 po bram-
ce Jorge Guerry. Tydzień później w ostatnim meczu sezonu graliśmy w Redle z 
Pogonią Połczyn-Zdrój, której ulegliśmy 1:0. 

Ostatnie spotkania w tym sezonie zagrała również drużyna rezerw 
naszego klubu. 26 maja na boisku w Trzcinnie graliśmy w meczu 17. kolejki  
z Sokołem Spore. Po dwóch bramkach Dawida Chrybowicza wygraliśmy 0:2.  
2 czerwca na stadionie w Czaplinku miało zostać rozegrane spotkanie ostatniej 
kolejki ligowej z Orłem II Łubowo. Goście nie stawili się jednak na zawody,  
w efekcie czego wygraliśmy walkowerem 3:0. 
 Poniżej przedstawiam podsumowanie sezonu 2023/24 w wykonaniu 
pierwszego zespołu (trener Piotr Kibitlewski) oraz drużyny rezerw (trener Da-
riusz Łacny) – wyniki meczy, kadra, klasyfikacja strzelców itd. 

Drużyna  seniorska – klasa  okręgowa  grupa  4 

RUNDA  JESIENNA RUNDA  WIOSENNA 

Lech Czaplinek – Zorza Dobrzany 4:1 Zorza Dobrzany – Lech Czaplinek 4:2 

Drawa Drawsko Pomorskie – Lech Czaplinek 
1:2 

Lech Czaplinek – Drawa Drawsko Pomorskie 
1:2 

Lech Czaplinek – Orzeł Bierzwnik 0:0 Orzeł Bierzwnik – Lech Czaplinek 2:2 

Sokół Suliszewo – Lech Czaplinek 1:3 Lech Czaplinek – Sokół Suliszewo 7:1 

Lech Czaplinek – Santos Kłębowiec 5:1 Santos Kłębowiec – Lech Czaplinek 3:0 

Gavia Choszczno – Lech Czaplinek 1:1 Lech Czaplinek – Gavia Choszczno 0:4 

Lech Czaplinek – Sokół Pyrzyce 0:1 Sokół Pyrzyce – Lech Czaplinek 1:2 

Ina Ińsko – Lech Czaplinek 3:0 Lech Czaplinek – Ina Ińsko 0:3 

Lech Czaplinek – Korona Człopa 2:0 Korona Człopa – Lech Czaplinek 2:2 

Lech Czaplinek – Olimp Złocieniec 2:1 Olimp Złocieniec – Lech Czaplinek 4:2 

Calisia Kalisz Pomorski – Lech Czaplinek 1:2 Lech Czaplinek – Calisia Kalisz Pomorski 1:8 

Lech Czaplinek – Ina Recz 1:3 Ina Recz – Lech Czaplinek 2:0 

Pogoń Barlinek – Lech Czaplinek 2:0 Lech Czaplinek – Pogoń Barlinek 2:1 

Lech Czaplinek – Kłos Pełczyce 1:1 Kłos Pełczyce – Lech Czaplinek 4:1 

Lech Czaplinek – Pogoń Połczyn-Zdrój 0:0 Pogoń Połczyn-Zdrój – Lech Czaplinek 1:0 

Drużyna  seniorska – klasa  B  grupa  6 

RUNDA  JESIENNA RUNDA  WIOSENNA 

Lech II Czaplinek – Drzewiarz Świerczyna 1:5 Drzewiarz Świerczyna – Lech II Czaplinek 3:0 

Lech II Czaplinek – Drzewiarz Krosino 13:1 
Drzewiarz Krosino – Lech II Czaplinek 1:3

  

Legion Strączno – Lech II Czaplinek 3:1 Lech II Czaplinek – Legion Strączno 1:1 

Lech II Czaplinek – Bytyń Nakielno 3:1 Bytyń Nakielno – Lech II Czaplinek 3:0 (wo) 

Lech II Czaplinek – Jedność Tuczno 1:0 Jedność Tuczno – Lech II Czaplinek 3:0 (wo) 

Mirstal Mirosławiec – Lech II Czaplinek 6:1 Lech II Czaplinek – Mirstal Mirosławiec 4:4 

Lech II Czaplinek – Sokół Spore 6:1 Sokół Spore – Lech II Czaplinek 0:2 

Orzeł II Łubowo – Lech II Czaplinek 1:4 Lech II Czaplinek – Orzeł II Łubowo 3:0 (wo) 

W sezonie 2023/24 we wspólnej kadrze pierwszej oraz drugiej druży-
ny seniorskiej znajdowało się 54 zawodników: Kamil Anasiński (przybył  
w rundzie wiosennej), Kacper Babiak, Sławomir Bakiewicz (przybył w rundzie 
wiosennej), Oliwier Biegajło, Krzysztof Bołdysz, Filip Cabaj (przybył w rundzie 
wiosennej), Dawid Chrybowicz, Szymon Chrzanowski, Damian Duszyński, 
Kacper Gortych, Paweł Góralczyk (przybył w rundzie wiosennej), Maciej Gór-
niak, Adam Groździej, Jorge Guerra, Bartosz Jabłoński, Paweł Jurewicz, Paweł 
Kibitlewski, Piotr Kibitlewski, Jakub Kłoss (przybył w rundzie wiosennej), Pa-
tryk Kowalczyk, Mateusz Krasoń, Jakub Krzemień (odszedł po rundzie jesien-
nej), Sławomir Kubiak, Maksym Kunert, Adrian Kuzio (przybył w rundzie wio-
sennej), Jakub Łacny, Łukasz Majewski, Mateusz Pawłowski, Filip Podstawski 
(przybył w rundzie wiosennej), Marcin Resiak, Jakub Rogiewicz, Marcin Rucki, 
Dawid Rutkowski, Jakub Skibiński, Mateusz Skonieczny, Jan Sobkowski, Da-
wid Sobol, Kamil Sobol, Szymon Stróżyk, Damian Suska, Tomasz Suska, Igor 
Szafarz, Paweł Szóstak, Kacper Tomaszewicz (odszedł po rundzie jesiennej), 
Tomasz Tomczak, Łukasz Urkiel, Mariusz Watracz, Tomasz Wodzyński, Bar-
tłomiej Woźniak, Pavlo Zabara, Łukasz Zaręba (przybył w rundzie wiosennej), 
Gracjan Ziemniak, Mateusz Zięba (przybył w rundzie wiosennej), Kamil Zja-
wiony. 

Klasyfikacja strzelców w pierwszym zespole: 12 – Tomasz Tomczak; 
5 – Dawid Sobol; 4 – Marcin Resiak; 3 – Maciej Górniak, Damian Suska, Pa-
tryk Kowalczyk, Sławomir Kubiak; 2 – Igor Szafarz, Piotr Kibitlewski, samo-
bójczy; 1 – Jakub Łacny, Jakub Rogiewicz, Tomasz Wodzyński, Mateusz Paw-
łowski, Sławomir Bakiewicz, Jorge Guerra. 

Klasyfikacja strzelców w drugim zespole: 13 – Gracjan Ziemniak; 8 – 
Dawid Chrybowicz; 6 – Dawid Rutkowski; 2 – Kamil Sobol, Maksym Kunert, 
Tomasz Suska, Jakub Łacny; 1 - Kacper Babiak, Damian Duszyński, Jakub 
Rogiewicz, Tomasz Wodzyński, Jorge Guerra 

Pierwsza drużyna na koniec sezonu zajęła 11. miejsce w lidze 
z dorobkiem 36 punktów (10 zwycięstw, 6 remisów i 14 porażek) i bilansem 
bramkowym 45:59, zaś zespół rezerw uplasował się na 5. miejscu w rozgryw-
kach z dorobkiem 26 punktów (8 zwycięstw, 2 remisy i 6 porażek) i bilansem 
bramkowym 43:33.  
TRAMPKARZE 

24 maja nasi trampkarze prowadzeni przez trenera Piotra Kibitlew-
skiego w meczu 20. kolejki mierzyli się w Kaliszu Pom. z miejscowym Junio-
rem. Po trzech bramkach Ksawerego Kraski oraz po jednym trafieniu Aleksa 
Kibitlewskiego, Cezarego Barana i Cypriana Rutkowskiego wygrywamy 1:6. 2 
czerwca w Czaplinku w spotkaniu 21. kolejki podejmowaliśmy zespół BAS 
Barwice, z którym wygraliśmy 13:0. Bramki strzelili: Ksawery Kraska, Filip 
Cabaj – po 3, Aleksander Osmałek – 2, Aleks Kibitlewski, Oskar Hanusewicz, 
Maksyn Pinteskul, Mykyta Lipatov, Cezary Baran – po 1. 5 dni później w Bor-
nem Sulinowie w ostatnim meczu ligowym tego sezonu graliśmy z miejsco-
wym Wrzosem. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem naszego zespołu 0:22,  
a bramki strzelili: Ksawery Kraska – 11, Aleksander Osmałek – 3, Oskar Hanu-
sewicz, Cezary Baran – po 2, Filip Podstawski, Marcin Troczyński, Michał Bo-
rowski, Mykyta Lipatov – po 1.  

Drużyna trampkarzy z kompletem 22 zwycięstw, dorobkiem 66 punk-
tów oraz bilansem bramkowym 154:3 wywalczyła mistrzostwo koszalińskiej 
grupy 8 C1 Trampkarz i zakwalifikowała się do turnieju finałowego dla najlep-
szych zespołów terenowych lig trampkarzy, który odbył się 20 czerwca w Łob-
zie. Podsumowanie sezonu w wykonaniu naszych młodych zawodników oraz 
relację z turnieju przedstawię w kolejnym artykule. 
OLDBOJE 

25 maja na stadionie w Czaplinku mierzyliśmy się w ramach 21. ko-
lejki z Oldbojami Szczecinek, z którym wygraliśmy 3:1 po dwóch bramkach 
Pawła Borowczyka i jednej Krzysztofa Panka. Tydzień później w Sianowie 
graliśmy w meczu 22. kolejki z miejscową Victorią, z którą przegraliśmy 5:2,  
a bramki strzelili Norbert Halamus i Roman Wojtczak. 8 czerwca w ramach 23. 
kolejki mierzyliśmy się na wyjeździe ze Strażakiem Koszalin, z którym wygrali-
śmy 2:3 po bramkach Marcina Tomczaka, Waldemara Troczyńskiego i Sylwe-
stra Kaznowskiego. 15 czerwca w meczu 24. kolejki graliśmy w Bobolicach  
z miejscowym Mechanikiem, z którym przegraliśmy 4:2 po dwóch trafieniach 
Sławomira Kubiaka. Tydzień później w ramach 25. kolejki mierzyliśmy się  
w Świerczynie z Iskrą Białogard. Spotkanie zakończyło się remisem 1:1,  
a bramkę dla Lecha strzelił Norbert Halamus. W czerwcu drużyna oldbojów 
zmierzy się jeszcze na wyjeździe z Oldbojami Tychowo.  

Drużyna oldbojów po 25. kolejce ligowej zajmuje 5. miejsce w tabeli 
z dorobkiem 40 punktów (13 zwycięstw, 1 remis, 9 porażek) i bilansem bramko-
wym 66:69. 
 W czerwcu dobiegła końca modernizacja głównego boiska na stadionie 
w Czaplinku, w ramach której wykonano m.in. skaryfikację, aerację pełną, aera-
cję otworową, zebranie wykorków, szczotkowanie, czyszczenie, piaskowanie, 
włókowanie, wczesywanie, zmielenie pól bramkowych i przygotowanie pod 
wysiew, dosiew, nawożenie, oprysk przeciwko chwastom i grzybom. Wszystkie 
te prace zostały wykonane przez firmę Trawmar Marek Niemczal.  
 

https://www.facebook.com/Trawmar?__cft__%5b0%5d=AZXFUhrBsD4OrzgSpzaJVnNehTGMNjGOcKcnItci1H3wc-Cjrw35D6GpUC3eWmMtdNF700CEqlCSQwWW8KscY_qX5cODz5aii6MyIsBfP2r81Ci05lEj3o7z2pfJ_NJwLFGIT-_O6sax6mKmOwrzJhi1y8L3govOXLl9KY09JjSCej-tuSCyVW9T1NyMjOFNjYnZobCna7YryKMph0J
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XXI Henrykowskie Dni w Siemczynie 

dniach 29-30 czerwiec br. odbyły się kolejne, już XXI Henrykow-
skie Dni w Siemczynie w wyjątkowym otoczeniu zespołu pałaco-
wo-folwarcznego  w  Siemczynie. Wydarzenie rozpoczęło się  

uroczystą inauguracją w Sali Kamiennej w budynku folwarcznym, które obec-
nością zaszczycili: Członek 
Zarządu Powiatu Zbigniew 
Dudor, Burmistrz Czaplin-
ka Katarzyna Szlońska-
Getka z Małżonkiem, Z-ca 
Burmistrza Krzysztof Li-
siecki i Przewodniczący 
RM Marcin Czerniawski. 
Następnie odbyła się kon-
ferencja dydaktyczno-
naukowa na temat konser-
wacji zabytków, prowa-
dzona przez ekspertów z 
dziedziny archeologii i architektury. 
Uczestnicy wydarzenia mogli podziwiać Aleję Artystów i Rzemieślników, gdzie 
swoje prace prezentowali lokalni artyści i rękodzielnicy. Odbyły się warsztaty z 
konserwacji zabytków w połączeniu z obozowiskiem grup rekonstrukcyjnych. 
Dla najmłodszych przygotowano warsztaty plenerowe, ceramiczne oraz interak-
tywne zabawy naukowe, które zapewniły wiele atrakcji i niezapomnianych wrażeń. 

Jedną z głównych atrakcji sobotniego dnia był Konkurs Kulinarny „Bitwa Re-
gionów”, w którym wzięły udział Koła Gospodyń Wiejskich z całego regionu. 
Serwowano tradycyjne potrawy i prezentowano regionalne specjały. Dodatko-
wo, na Muzycznej Scenie Letniej wystąpiły lokalne zespoły muzyczne. 
Finałowym punktem sobotniego programu o godz. 20.30 był koncert Orkiestry 
Filharmonii Koszalińskiej. W repertuarze znalazły się utwory takich mistrzów 
jak Leonard Bernstein i Andrew Lloyd Webber. 
W niedzielę w kościele pw. Matki Bożej Różańcowej w Siemczynie odbyła się 
Msza Święta, a po niej wykonano, tradycyjnie już, grupowe zdjęcie przed ko-
ściołem. 
Wydarzenie odbyło się pod honorowym patronatem następujących osób i insty-
tucji:  
- Olgierda Geblewicza – Marszałka Województwa Zachodniopomorskiego; 

Modernizacja została sfinansowana z budżetu Gminy Czaplinek oraz 
dotacji otrzymanej z Urzędu Marszałkowskiego Województwa Zachodniopo-
morskiego. Ponadto informujemy, że nasz klub otrzymał dofinansowanie  
w kwocie 12 000 zł w ramach Rządowego Programu Klub 2024. Pragniemy 
również poinformować, że zawodnik drużyny trampkarzy Jakub Marczak na 
zaproszenie Akademii Piłkarskiej Pogoni Szczecin uczestniczył 18 czerwca  
w grze testowej, która odbyła się w Szczecinie.  

Natomiast 24 czerwca w Urzędzie Miejskim w Czaplinku miało miejsce spo-
tkanie prezesa naszego klubu Dominika Urbana oraz trenera Piotra Kibitlew-
skiego i prowadzonej przez niego drużyny trampkarzy z Burmistrzem Czaplin-
ka Panią Katarzyną Szlońską-Getką oraz Zastępcą Burmistrza Panem Krzyszto-
fem Lisieckim. 
 

Łukasz Smoleński, sekretarz LKS Lech Czaplinek 

- Adama Rudawskiego – Wojewody Zachodniopomorskiego; 
- Jacka Kozłowskiego – Starosty Drawskiego; 
- Katarzyny Szlońskiej-Getki – Burmistrza Czaplinka; 
- Tomasza Wolendera – Zachodniopomorskiego Wojewódzkiego Konserwato-
ra zabytków; 
- dr hab. Katarzyny Zalasińskiej – Dyrektor Narodowego Instytutu Dziedzic-
twa; 
- Marii Witek – Dyrektor Biura Dokumentacji w Szczecinie. 
Współfinansowano wydarzenie ze środków: 
- Urzędu Marszałkowskiego Województwa Zachodniopomorskiego; 
- Starostwa Powiatowego w Drawsku Pomorskim; 
- Urzędu Miejskiego w Czaplinku; 
- Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa Oddział Terenowy w Koszalinie; 
Organizatorami imprezy byli: Henrykowskie Stowarzyszenie w Siemczynie  
i Pałac Siemczyno Hotel i Restauracja, przy wsparciu organizacyjnym Sołectwa 
w Siemczynie, KGW „Siemczynianki”. 

Redakcja 
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